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Wyrok w procesie Sienkiewicza. — Telegram ru
skich studentów do Bjornsoua. —  Sytuacya na u- 
niwersytecie w Gracn. —  Sprzysiężenie w Peters
burga. —  Bunt wojskowy w Turcyi. —  Wielka 

defraudaeya w Wiedniu.

Proces SienMtzn.
( T c l e j r .  „ N . R e f o r m y ’1)

Wieoen. Popołudniową rozprawa przeciw Sien
kiewiczowi, na której obecni byli także posło
wie ruscy, rozpoczęła się przemówieniem obroń
cy R o s e n b l a t t a ,  który, mimo nadzwyczaj 
prowokującej mowy dra Roctego, przemawiał z 
zupełnym spokojem. Dr Rosenblatt wywodził, 
iż z mów Rodego i Okuniewskiego wynika, że 
osławione befsztyki, które mieli studenci ruscy 
spożywać w więzienia, są pretekstem robienia 
polityki przez salę sąaową. Napadów ich na 
stronniczość sądu, mówca nie cbce tutaj odpie
rać; jestto zresztą obowiązkiem innych. Aby 
sprostować nieprawdz.we twierdzenia Rodego, 
musiałby przez kilka dni wykładać historyę 
polską. W ywody te są niezgodne z prawdą i 
niezgodne z liistoryą, lecz nie tutaj jest miej
sce, by je  odpierać. Ataki na naród polski i 
.Sienkiewicza, nie dotykają ani narodu, ani 
Sienkiewicza, gdyż ci stoją zbyt wysoko. —  Je
dnakże z całą stanowczością musi obrońca ode
przeć z.'rzut, jakoby Sienkiewicz kiedykolwiek 
obrażał Rusinów; mówca mógłby zacytować u- 
słępy, w których S:enkiewicz wyraża dla Ru
sinów sympatye. Sienkiewicz nie jest polity
kiem i nie bierze udziału w życiu politycznem; 
kto napisał r-Quo vadis“ , ten nie prześladuje 
żadnego narodu. Artykuł napisał Sienkiewicz 
na zaproszenie redakcyi na podstawie notatek 
pism polskich, które nie zostały sprostowane. 
Sienkiewicz nie chciał też nikomu ubliżyć i ietro 
dobra wiara nie ulega żadnej wątpliwości. To 
oświadczenie lojalne Sienkiewicza powinno każ
demu wystarczyć, komu rzeczywiście chodzi o 
honor. Oskarżycielom nie chodzi o nic innego, 
jak tylko o to, aby pisarza tej miary, co Sien
kiewicz, pociągnąć do karnej odpowiedzialności, 
za słowa wypow iedziane mimochodem i bez w y
mieniania nazwisk i wywrzeć zemstę niczem 
nieusprawiedliwioną.

Imieniem Sienkiewicza —  mówił obrońca — 
gotów byłem oświadczyć, co Sienkiewicz podał 
w protokole Nie mogłem jednakże zgodzić się 
na dalsze warunki, a w  szczególności na żąda
nie dra Rodego co do zwrotu kosztów. Jeżeu 
w takiej sprawie koszta mają być m.arodajne- 
mi, to o ugodzie nie mogło być mowy. Dr Ro
senblatt zakończył apelem do przysięgłych, aby 
uwolnili oskarżonego.

Zabrał następnie głos oskarżyciel N a z a -  
l u k, którego przewodniczący zaraz na wstępie 
upomniał, aby trzymał się ściśle rzeczy Naza- 
ruk wygłosił namiętną mowę, w której wspo
mniał także o zamordowaniu namiestnika Po
tockiego i zakończył słowami: Zwracam uwagę 
przysięgłych, ze wyrok ich będzie miał wielki 
wpływ na dalszy rozwój stosunków. Jeżeli tu
taj nie będzie można znaleść sprawiedliwości, 
to trzeba bedzie zrobić ją  samemu. —  Naza- 
fuk zastrzegł się jednakże, że temi słowami 
nie chce grozić.

Obrońca dr R a b e u l e c h n e r ,  nawiązując 
do tych ostatnich słów Nazaruka, podniósł, że 
są one bardzo pouczające, zawierają bowiem 
wyraźną gtożbę. gdyż, jeśli werdykt wypadnie 
po myśli ruskich studentów, w  takim razie bę
dzie spokój; w przeciwnym razie stanie inna 
droga otworem. Mówca przyimmniał zajścia na 
uniwersytecie lwowskim i zapytał, czy chwna, 
gdy cały cywilizowana świat oburzony jest 
wrstrętnem morderstwem, jest stosowna do uda
wania obrażonego wobec człowieka tej miary, 
co Sienkiewicz. Ze strony narodowców niemiec
kich czyniono mówcy zarzut, że jako Niemiec 
objął obronę Sienkiewicza. „Jako Niemiec dum
ny jestem, że taki koryfeusz światowy mnie 
powierzył swoją nbionę. Jeżeli pos. Okuniew
ski zarzucił Sienkiewiczowi, iż lekceważy dru
gie narody, to n:e możnaby pojąć tych wszyst
kich narodow, które czczą Sienkiewicza. Sien
kiewicz, który dał tyle n ieijlko swemu naro
dowi, lecz także niemieckiemu, francuskiemu 
i całemu światu cywilizowanemu, rnuże żądać, 
aby mu wierzono, gdy mówi, że nie chciał ni
kogo obrażać. Zresztą kto go skarży, skąd le
gitym acja do skarżenia Sienkiewicza? Obrońca 
zakończył wyrażeniem silnej nadziei, że przy
sięgli uwolnią oskarżonego.

Nastąpiło r e s u m e  p r z e w o d n i c z ą c e g o ,  
który podn.ósł lojalność oskarżonego i jego 
zastępców, zaznaczył jednakże, ze oskarżony 
nie próbował nawet przeprowadzić dowodu 
prawdy i pozostawił przysięgłym do osądzenia 
swoje twierdzenie o dobrej wierze Przysięgli 
udali się na narauę, która trwała przeszło pół 
godziny, a rezultatem jej był werdykt nastę
pujący:

Werdykt.
Na I pierwsze pytenie, czy oskarżony winien 

iest napisania artykułu inkryminowanego w 
„Z e it“ i oddania go do druku . czy w ty m  
a r t y k u l e ,  n a  p o d s t a w i e  z m y ś l o n y c h  
f a k t ó w  p u b l i c z n i e  o b r a z i ł  o s k a r ż y 
c i e l i ,  odpowiedzieli przysięgi’ 10 ma glosa 
mi — nie, 2-ma — tak.

Na II pytanie, c z y  S i e n k i e w i c z  d o p i r  
ś c i ł  s i ę  o b r a z y  h o n o r u  p r z e z  w y s z y 

d z e n i e  o s k a r ż y c i e l i ,  odpowiedzieli przy
sięgli 11-tu głosami —  tak, 1-nym —  nie

Dr O k u n i e w sk i, jako zastępca skarżących, 
oświadczył następnie, że wrobec tego werdyktu, 
nie może prosić o uwolnienie oskarżonego, ale 
prosi o j a k n a j l ź e j s z ą k a r ę .  • -  -

Wyrok.
Trybunał udał się na naradę i wydał wyrok, 

zasądzający Sienkiewicza na 300 K grzywny
lub 30 dni aresztu w razie nieściągalności, oraz 
na p o n o s z e n i e  k o s z t ó w  p o s t ę p o w a 
n i a  s ą d o w e g o .  Jako okoliczność łagodzącą, 
podniosł trybunał lojalne przyznanie się Sien- 
k.ewicza, nieskazitelność, jakoteż fakt, że a r- 
t y k u ł  S i e n k i e w i c z a  b y ł  t y l k o  o d p a r 
c i e m  z a r z u t ó w  p o c z y n i o n y c h  n a r o 
d o w i  p o l s k i e m u .

Telegram do BJdrcsona.
Wiedeń. Po wczorajszej rozprawie przeciw 

Sienkiew; czowi studenci ruscy wysłał) nastę
pujący telegram do Biórnsona: „Prawda zwy
ciężyła, Sienkiewicz został przez wiedeńskich 
sędziów ludowych zasadzony1*.

uniwersytecie w O nm ui
( T e le g r. , ,N ow ej R e f o r m y " . )

I n s b r u k .  O zajściach na uniwersytecie donc 
szą „Insbrncker Nachricliten": Jeszcze onegdaj 
powzięli studenci klerykalni uchwałę, aby w 
dniu wczorajszym zamknąć wszelki dostęp do 
uuiwersytetu, względnie przeszkodzić odbyciu 
wykładów To postanowienie zostało też wyko- 
nanem Około 30 wykładów udaremnili studen
ci klerykalni i w y r z u c i l i  z e  s a l  s t u d e n 
t ó w  w o l n o m y ś l n y c h ,  którzy na wykłady 
przybyli Deputacya studentów klerykalnych 
udała się do rektora na skargę i z protestem 
przeciw postępowaniu studentów wol nomy sinych, 
którzy pi zemocą chcieli się dostać na uniwer
sytet i do sal wykładowych. Rektor wezwał 
studentów katolickich, którzy nie mieli w dniu 
wczorajszym wykładów, aby opuścili uniwersy
tet. Studenci katoliccy posłyszawszy to w czw a-; 
nie, poczęli wołać „pfui rektor**, oraz śpiewać! 
hymn ludów ; pieśni różańcowe i t. p.

O godzinie f o  przed południem zebrali się 
studenci woluumyslm na wspólną naradę ze 
studentam. nieniemieckimi i postanowili urzą
dzić demonsti acyę przed domem akademickim, 
zamieszkałym przez studentów klerykalnych.—  
Studenci klerykalni powitali studentów wolno
myślnych z okien pierwszego piętra domu aka
demickiego okrzykami obrazliwemi, oraz o b l a 
l i  b r u d n ą  w o d ą .  Studenci w o l n o m y ś l n i  
r z u c a l i  k a m i e n i a m i  do okien domu aka
demickiego. Z  okien rzucono dla szyderstwa 
między woinomyślnych studentów pieniądze. —  
P o l i c j a  w t a r g n ę ł a  d o  d o m u  a k a d e 
m i c k i e g o  i wezwała studentów, aby usunęli 
się od okien, co też się stało. Wolnomyślni stu
denci powitali to oklaskami i okrzykami „bra- 
wo“ . Gdy okna domu akademickiego zamknięto, 
studenci wolnomyślni oddalili się z okrzykiem 
„do widzenia"

Studenci wolnomyślni zawiadomili następnie 
telegraficznie studentów wolnomyślnych innych 
uniwersytetów o zajściu, zaś studenci katoliccy 
wręczyli rektorowi memoryał, w którym oświad
czają, że wiadomość ô  zawarciu kompromisu 
między1 rektorem a studentami wolnomyślnyini 
w sprawie Wahrmunda, jakoteż wiadomość o 
tera, że minister oświaty Marchet na ten kom
promis się zgodził, wywołały oburzenie studen
tów katolickich, którzy n '6  z e z w o l ą ,  a b y  
W a h r m u n d  p o n o w n i e  r o z p o c z ą ł  wy-  
k » a d y  w p ó ł r o c z u  l e t n i e m .  W obec tak 
silnego rozgoryczenia wśród studentów kato
lickich, k a t o l i c k i  w y d z i a ł  s t u d e n c k i  
r o z w i ą z a ł  s i ę  i zrzekł się wszelkiej odpo
wiedzialności za dalsze wypadki. Z  powodu tych 
zajść rektor zawiesił na razie wykłady, jednak
że twierdzą, że wykłady w najbliższych dniach 
znów się rozpoczną. Studenci klerykalni zapew
niają, że odstąpią od wszelkich dalszych de- 
monstracyj, jeżeli wykłady prof. Wahrmunda 
zostaną stanowczo odwołane.

„Tiruler Anzeiger" donosi, i że g a r n i z o n  
i n s b r u c k i  jest na wszelki wypadek s k o n -  
s y g n o w a n y .

I n s b r u k  „Insbrncker Nachrichten", omawia
jąc zajścia w uniwersytecie w  Gracu i w  Jns- 
bruku, nazywa j e r e w o l u c y j D e m i  i pisze, 
że m o ż e  p r z y j ś ć  d o  w o j n y  d o m o w e j ,  
jeżeli chłopi nie przyjdą do roznmu i me spo
strzegą się wcześnie, że używa się ich do wal
ki, prowadzonej pod pretekstem walki o wiarę, 
a która to walka zmierza do zupełnie innego 
celu. Pismo uważa położenie w  uniwersytetach 
za b a r d z o  k r y t y c z n e  i występuje w 
gwaRowny sposuu przeciw posłowi Hagenhofe- 
rowi.

„Ttroler Anzeigei-r organ chrześc.-społeczny, 
atakuje ostro minjst?0 oświaty Marcheta, kto 
rego nabywa obrońcą Wahrmunda Pismo są
dzi, że M a c h e 1 m u s i  u s t ą p i ć ,  gdyż ina
czej nie będzie spokoju w uniwersytetach, aui 
w parlamencie. F i ę ś c i  c h ł o p s k i b  z r o b i ą  
s w o j e ,  jeżeli inni nie spełnią swoich obo
wiązków.

P r a g a .  Studenci uniwersytetu czeskiego u- 
chwulili przyłączyć się ćo akcyi wolnomyśl
nych studentów wiedeńskich i in sbruckich

Wiedeń Jak słychać, tutejsi słowiańscy stu
denci postanowili przyłączyć się do akcyi tych 
studentów niemieckich, którzy stoją w  obronie 
wolności uniwersytetów Z e  s t r o n y  s t u d e n 

t ó w  p o l s k i c h  n i e  n a s t ą p i ł a  j e s z c z e  
ż a d n a  s t a n o w c z a  d e c y z y a .

Z Rady państwa.
( T e le jo n e m .)

Wiedeu. W czorajsze posiedzenie Izby posłów 
rozpoczęło się o g. 3 min. 20 Mięazy wniesio
nymi interpelacyami znajduje się interpelacja 
pos. H o f m a n n - W e l l e n h o f a  i tow., Wo l -  
f a i tow., jakoteż pos. M a l i k a  i tow. w  spra
wie ostatnich z a j ś ć  n a  u n i w e r s y t e c i e  
w G r a c u .  Po szczegółowem przedstawieniu 
znanych zajść i wskazując na ogromne wzbn 
rżenie wśród kół niemieckich wolnomyślnych, 
domagają się interpelanci, by ministerstwo o- 
światy zarządziło szczegółowe śledztwo i spo
wodowało konieczne zarządzenia, aby takie gwał
ty niepowołanych elementów na polu szkół wyż
szych nie wydarzały się w  przyszłości.' ,

W śród odczytanych wpływów Dyło pismo są
du kraj. w sprawach karnych w Wiednia o wy
danie pos. Sternoerga i Bergmana za zbrodnię 
pojedynku, "Jej pos>ów Isopescula-Grecula. Czaj
kowskiego IIdrżała , Svejka z powodu udziału 
w zbrodni ' pojedynku. Taksamo . domaga się 
sąu wydania posła Onciela za zbrodnię poje
dynku

Po odczytaniu wpływów pos. B r e i  t e r  w 
formainym wnioski wsuazujac na w y p a d k i  
w  u m w e r s y l e c i e  w G r a c n ,  wyraża ubo
lewanie, że członkowie Izby posłów, którzy z 
umiejętnością nigdy nie mieli nic wspólnego, 
mieszają się do tych zajść, aby polityczno-szo- 
winistyczną agitacyę wnosić do uniwersytetu i 
nadużyć wolności nauczania dla partyjno-poli
tycznych celów Ze względu na wzburzenie, wy
wołane tym aktem gwałtu wśród członków Izby 
posłów, uważa mówca jako konieczną m a n i 
f e s t a c j ę  I z b y  w tej kwestyi i d'atego sta
wia wmiosek, aby obecne posiedzenie zamknąć 
i na godzinę 6 wieczorem zwołać nadzwyczaj
ne posiedzenie, na Ltórem należy potępić po
stępowanie tych posłów, którzy miejsce nauki 
zakłócili aktem gwałtu, a rząd wezwać, aby 
wszystkiemi stojącemi mu do rozporządzenia 
środkami bronił wolności nauczania. Nadto na 
tem nadzwyczajnem posiedzeniu ma być wyra
żoną syinpatya Izby dla wszystkich senatów 
profesorskich wobec ich mężnej obrony prze
ciwko naporów* na wolność uniwersytetu.

Wniosek co do zamknięcia posiedzenia zo
stał o d r  z u c o n y ,  także o d r z u c o n o  (112 
głosami przeciw 76) wmiosek na odbycie nad 
zwyczajnego posiedzenia (Burzliwe oklaski na 
ławach chrzesc.-społecznych).

Izba przystąpiła do dalszych obrad nad na
głością w n i o s k u  p o s .  K o l o w r a t h a  w spra
wie ustawy o rezerwistach.

Po przemowie mówców generalnych L  i s e g  o 
i F i l i p i ń s k i e g o ,  którzy p-zemawiali wr ję
zyku czeskim, pos. H 1 i b o w i c k i w taktycz- 
nera sprostowaniu wystąpił przeciwko twierdze
niu pns. Petryckiego jakoby cały naród ruski 
podztelał zapatrywania i uczucia Siczyńskiego 
przy wykonaniu skrytobójstwa, popełnionego na 
hr. Potockim. Zaznaczywszy, że do tego tematu 
powToci jeszcze w swej mowie przy wnioskach 
nagłych w sprawie galicyjskich wyborów sej
mowych, ogranicza się tutaj do faktycznego 
sprostowania w tym kierunku, że imieniem swo
jego stronnictwa i znacznej większości swojego 
ludu podnosi p r o t e s t  p r z e c i w k o  t w i e r 
d z e n i u  p o s ł a  P e t r y c k i e g o  przed całym 
światem kulturalnym. (Oklaski),

Pos. S t a r u c h :  Gdzie pański lud, w Galicy i 
go nic ma Pan przecież jesteś Rosyaninem, nie 
jesteś pan Rusiuem. i

Pos, dr 111 ib  o w i e k  i: Panu p. prezydent 
raz powiedział, że jest pan tu w parlamencie 
w Wiedniu, a nie w karczmie.

Pos. S t a r u c h :  Nie potrzebuję pańskiej 
nauki.

Pos. H 1 i b o w i c k i Stwierdzam, że nasz na
ród potępia w przeważnej większości nietylko 
straszne morderstwo, popełnione. na ś. p hr. 
Potock-m, ale wogóle wszelki teroryzm. (Żywe 
oklaski! .Testem zmuszony przed całym świa
tem kulturalnym stwierdzić, że uczucia i zapa
trywania mordercy Siczyńskiego podzielane są 
jedynie przez jego ukraińskich towarzyszy, ni
gdy zaś pizez większość naszego ludu. (Okla
ski i przerywania ze strony Rusinów).

Po krótkim wywodzie hr. K o J o w r a O b a ,  
n a g ł o ś ć  j e d n o g ł o ś n i e  p r z y j ę t o ,  na
stępnie rozpoczęto p i e r w s z e  c z y t a n i e  u- 
s t a w y  o r e z e r w i s t a c h .

Po przemowie pos. K u n i c k i e g o  i F r e s s l a  
w języku czeskim dyskusyę zamknięto wybra
no mówców generalnych: przeciw B u r z i v  a 1 a, 
za S t o h a n d l a .

Pos. S t o h a n d e ł  przemawiał po polsku, a 
później po niemiecku oświadczając się za usta
wą, ale zapowiadając imieniem Koła polskiego 
zgłoszenie w komisyi pewnych zmian projektn.

Po przemowie pos. Burziyala w języku cze
skim i niemieckim, projekt ustawy przydzielono 
komisyi wojskowej. •

Dr W e i s s k i r c h n e r  zawiadomił, że pos. 
ks. L  o n d z i n cofnął swój wniosek nagły 
w sprawie naaużyć wyborczych na Śląsku

' Rozpoczęte obrady nad wnioskiem nagłym 
pós. S c h r a f f 1 a w sprawie zaprowadzenia ko 
misyi dla kultury wina. Po przemowie kilku 
posłów, dyskusyę zamknięto i obrady przerwa
no do dziś godz. 11 przed południem.

Z m JJ panów.'
' W i e d e ń .  Izba panów na wczorajszem posie

dzeń i o przyjęła wnioski komisyi w sprawie 
utworzenia ministerstwa robót pnblicznych

KaLlfeif wnlosbi nagle.
Wiedeń. „31aviscke Korrespondenz** konsta

tuje na życzenie posłów ruskich, że wiadomość, 
jakoby cofnęli swe wnioski nagle, jest nieuza
sadnioną, oraz że posłowie ci me mają zamiaru 
uczynić tego.

TELEGRAMY
z dnia 19 maja.

Wiedeń. Trybunał administracyjny odrzucił 
zażalenie wiedeńskiej Izby lekarskiej, która 
zwróciła się przeciwko zawieszeniu jej uchwa
ły w sprawie przyjmowania mieisc przv nieo
bowiązkowych kasach chorych. •

łdrctjie cesarze.
Wiedeń. Ogólne auuyencye u cesarza zostały 

odwołane, ponieważ cesarz czuje się ostatnieui 
przyjęciami bardzo znużony i lekarze zalecają 
mu spokój. Zapewniają jednakże, że jest to tyl
ko przejściowe znużenie. Zapowiedzianego na 
21 b. m. hołdu dzieci wiedeńskich dotychczas 
nie odwołano.

Agttacya t/s-ecftserl.ska w BośoL
Seraj iwo. W  okolicy Banialuki polieya wy

kryła duto p^oklamacyj, wzywających l u d n o ś ć  
s e r b s k ą  d o  b u r . t n  p r z e c i w k o  A u s t r o -  
W ę g r o m  i do połączenia się z królestwem 
serbskiem.

Bnat fjbjskowy ■' TurcyL
Frankfurt. „Frakf. Z tg.u donosi ze rfkutar, 

że z b u n t o w a ł o  s i ę  t a m  1400 ż o ł n i e r z y  
w r a z  z o f i c e r a m i .  Obsadzili oni urząd te
legraficzny i nie pozwalają telegrafować. Żoł
nierze żądają, aby po 7 latach służby puszczo
no ich do domu, zaś oficerzy żądają wypiace- 
nia zaległej od 1/i roku gaży. Gubernator jest 
zupełnie bezsilny. Mówią, że żołnierze położyli 
już a r e s z t  n a  d o c h o d y  c e l n e .

S p is e k  »  Peftergtrarętm
■ Berlin - „Berlirer Zeituug" donosi z Peters

burga, że onegdajszej nocy a r e s z t o w a n o  
60 s t u d e n t ó w  i s t u d e n t e k  i umieszczono 
w twierdzy piotiopawiow.skiej, Chodzi rzekomo 
o w y k r y c i e  s z e r o k o  r o z g a ł ę z i o n e g o  
s p i s k u .

Wybory w Japonii.
Tokio. Przy wyborach do Izby posłów wy

brano znaczną większość rządową.

pie, co jest nieodzowne wobec bliskiego termi
nu obchodu.

Komitet, zwraca się z gorącą prośbą dc Rad 
powiatowych o szyokie i  przychylne załatwie
nie przesłanych im u d e z w ,  a do społeczeńsfw a 
o poparcie - przez zgłaszanie się do pochodu i 
S K ł a d k i  pieniężne —  chodzi bowiem o złożenie 
łioidu monarsze w formie, odpuwiadającej uro
czystości chwili i c godne przedstawienie na
szej grupy przed oczami widzów z całej Eu 
ropy.

Komitet dla urządzenia „Polskiej grupy6 
w wiedeńskim poenodzie jubileuszowym.

Składki na urządzenie „Polsniej grupy** w 
wiedeńskim pochodzie jubileuszowym- Subwen- 
cya kraju 5uOO K ; subweneya miasta Krako
wa 1000 R  Na posiedzeniu knnstytuująceai 
dnia 17 b. m. ziożyli odrazu- p. Józef Meciń- 
ski 200 R dr Franciszek Paszkowsk: 100 K, 
hr. Jerzy Mycielski 100 K —  Daisze składki 
prosimy nadsyłać pod adresem skarbnika dra 
Sebastyaca Stańeja, sekretarza Rady pow., Kra
ków, Pijarska 11

Kronika.
D z i ś :

Kraków, wtorek 19 maja. 
R a l e n d u r i y k  k o ś c i e l ny :  Piotra Celeat.

pw i Iwona k-
Kal endarzy? - ,  ai t r o r o m i c a a j :  Wtcnód

słońca o grodz. 3 m. 51, zachód o godz. 7 mm. 21; 
długość dnia godzin 15 min. 30.

Ji&ilensz cesarza.
Otrzymujemy następujące pismo:
Komitet centralny pod przewodnictwem hr. 

Wilczka, urządzający w Wiedniu dnia 12 czerw
ca b. r. pochód z okazyi jubileuszu cesarza 
Franciszka Józefa powziął myśl, aby po za czę
ścią historyczną, przez niego urządzaną wezwać 
wszystkie kraje koronne do złożenia hoidu w 
grupach te kraie przedstawiających. Urzeczy
wistnieniem tej myśli na Galicyę zachodnią za
jęli się Jerzy hr. Mycielski, prof. Uniw. Jagieł, 
i Henryk Uziembło artysta malarz, jako dele
gaci Towarzystwa Polska Sztuka Stosowana. 
Za iuicyatywą tych delegatów dnia 1 7  b. m.- 
odbył się i ukonstytuował w sali Rady powia
towej krakowski komitet dla urządzenia „Pol
skiej grupy" w wiedeńskim pochodzie jubileu
szowym, wybierając na wniosek prof. Jerzego 
hr. Mycielskiego przez akbm acyę prezesem n. 
Włodzimierza Tetmajera artystę malarza i ró
wnież przez aklamacyę zastępcą prezesa p. Je
rzego hr. Mycielskiego- W  skład komitetu peł
nego weszli następujący pp Władysław Bo
gacki przemysłowiec z Balic, Stanisław Chwa
stek rolnik z Krowodrzy, Józef Cieślewicz prezes 
Tow. roln. okręgowego w Krakowie, Jan Ja
rzyna z Bosutowa członek Rady powiatowej, 
Jan K ,ak właściciel kaw.arni - w Krakowie, 
W ojciech Kossak artysta malarz, Tumasz Mło
dzianowski naczelnik gminy Bronowice, hr. T - 
rzy Mycielski piof. Uniw. Jagieł., hr. Włady
sław Mycielski właściciel dóbr członek, wydziału 
Rady powiatowej, hr. Kazimierz Osiecimski- 
CzapsKi w ł a ś c i c i e l  dób-, Adam Pathouski urzę
dnik Spółki kredytowej, członek Tow. wzaj. uh., 
dr Franciszek Paszkowski dyrektor referent 
Tow. wzaj. ub., Franciszek Ptak poseł na Sejm, 
Zygmunt Rosner sekretarz Związku turystyczne
go, Józef Serczyk naczelnik gmmy Tonie, dr 
Stefan Skrzyński wiceprezes Rady pow. kra
kowskiej, Sebnstyan Stafiej sekretarz Rady 
pow. krakowskiej, Włodzimierz Tetmajer arty
sta malarz, Franciszek W ójcik włościanin, po 
seł ao Rady państwa, Wilhelm W inkler starszy 
komisarz kolei państw., dr Ignacy W róbel star
szy inspektor kolei państw., Stanisław Gab-yel 
Żeleński inżynier, właściciel dóbr. t

Kierownictwo artystyczne całego przedsię
wzięcia spoczywa w rękach p. Henryka Uziem- 
bły, skarbnikiem . wybrano p. dra Sebastyana 
Stafieja, sekretarzami pp.: Adama Pachoóskńgo 
i Wilhelma Winklera.

Jeszcze przed ostatecznem akpn*tytuowa,niem 
sie komitetu zwrócono się z odezwą do ^szystkich 
Rad powiatowych Galicyi zachodniej i gminy 
miasta Krakowa o poparcie przez przysłanie 
delegacyi do pochodu i pomoc materyalną, al 
bowiem przyznana przez kraj znaczna subwen
eya 5000 K nie może w j starczyć na pokrycie 
wszystkich kosztów. Nad wypracowaniem arty
stycznego pianu grupy pracują artyści pp. W ło
dzimierz [ etmajer, W ojciech Kossak i Henryk 
Uziembło. Obecnie po ukonstytuowaniu. się ko
mitetu postąpią prace w jak najszybszem tem

Te s . t r  m i e j i t i w K r a k o f f G :  „Romeo i Ja 
lia“ .

T e s t r  l u d o w y :  „Crorąca krew 
T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowskim: 

przedstawienie o godz. 8  wieczorem.
C g ó l n e  z g r o m a d z e r i e  Tow. Wzaj. TJbezp. 

w gmachu Tow. (Basztowa 8) o godz. 10 przed 
południem, ~

T e a t r  K i n e t o n *  Przedstawienia - kinemato
graficzne o godz. 5, 6 5/ t i 8 '7» wieczorem

 ______________  i
T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Tosca6.

. . .  F
Z 7 OW. wzaj. kredytu. Wczoraj po południu w 

sali obrad Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń przy ul. 
Basztowej, odbyło się doroczne walne zgromadze
nie czionków Tow. wzaj. kredytu w Krakowie, przy 
udziale 29 członków, reprezeDtyjącycŁ 139 głosów. 
Doradom przewodniczył prezes Towarzystwa p. Jó
zef M ę c i ń s k i, który skonstatować szy komplet 
członków, otworzył nosiedzenie zaznaczając w swo- 
jem przemówienie, że rok ubiegły dla Towarzystwa 
obfitował w bardzo pomyślne rezultaty, O czem mo
żna się przekonać z bilansu

Po odczytania protokołu z zeszłorocznego zgro
madzenia, dyrektor Tow. p. S. G ł a t e w s k i  zło
żył sprawozdanie z czynności za rok 1907, podno
sząc. że rok miniony był od c z a s ó w  i s t n i e 
n i a  n a j l e p s z y m  dla Towarzystwa, o cz«m 
świadczy kwota 2 0 2 .UOO koron c z y s t e g o  z y 
sku za rok 1907.

Cyfrowe to sprawozdanie przedstawia snj jak na
stępuje: Obroty kasowe w Tow. wzai kredytu w 
Krakowie i filii tegoż we Lwowte, doszły w ronu 
1907 ao kwoty 121,867 377 K 03 hal., w porów
naniu zaiem z r- 1906, w którym wynosiły tylko 
114,894.066 K 04 hal., zwiększyły się o 6,173,310 
K 99 hai. W  dniu 31 grudnia 1907 było człon
ków 1434 z kwotą udziałów 2,173.226 K a ksią
żeczek 2 3 5 0  op iew ających  na 4 ,7 0 0 .9 1 5  Ł 44 b.; 
w tymże roku 3663 stror złożyło - 5,661.784 K 
46 b„ 4765 stron odebrało 5,364.303 K 91 ha.., 
przybyło zatem wkładek 297.480 K 55 h. Stan 
wkładek 31 styczniu 1907 r na 2375 książecz
kach wrnosił 4,998.395 K 99 h.; książeczek wkład
kowych przybyło 25 sztuk.

W  dziaie wesslowym dnia 31 grudnia luó r. 
portfel obejmował 1403 w eksli na sumy 48.-154 
K, paź czek udzielono na 4207 weksli 21 ,2ol.l25  
K.’ opłacono 4 2 6 7  wessli na kwotę 20,989.159 K. 
Fundnsz rezerwowy wynosił dnia 31 gruania 1907
kwotę 103.867 K , rezerwa na straty 121.562 K.

Do rezerwy funduszu emerytalnego wydzielono 
z zjsku za rok 19u6 kwotę 10 .0 0 0  koron; koszta 
administracyi Towarzystwa wynosiły 84.160 koron.

Sprawozdanie dyr. Głażowskiego ' przyjęto do 
wiadomości bez dcsknsyi i udzielono dyrekcji abso 
latoryum.

Imieniem radj nadzorczej sprawozdania ze zło
żonych przez dyrekcyę rachunków złożył dyr. Mie
czysław S ę d z i m i r .  W  myśl wniosków sprawo
zdawcy, rada nadzorcza uchwaliła z czystego zy
sku po odtrącenia ustawowej uantremy lC"'o 41a 
dyrelcyi. przeznaczyć na dywidendę ila członków 
5 a/ ,j0 funduszu emerytalnego wcielić 30.000 ko- 
toii*' na romuneracye dia urzędników Towarzystwa 
przeznaczyć 3800 k o i  , a /932 kor. przelać na 
rachunek aysków roku 1908

W  końc-o imieniem rady nadzorczej p. St. D y 
d y ń i k I r—erowat sprawę zmiany statutu w kil
ku punktach. Między innemi wniesiono do sta
tutu zmieniony w treści ustęp, że członkowie dy- 
rekcyi, syndyk Towarzystwa i urzędnicy n.e mo
gą być dłużnikami Towarzystwa. Jedynie za upo
ważnieniem rady nadzorczej urzędnicy mogą zacią
gać w Towarzystw.e pożyczki strącane z poborów 
pensyjnych.

Na tem o godz. 5 obrady zgrom adzenia zaitou- 
czono. .

Wycieczka do PiaS1 Kupców i lAHttnysłow- 
ców nclskich Podjęt- przez Krakowskie nupiectwo 
myśl wycieczk. do Pragi na wystawę przemysłową, 
celem rozpatrzenie się w produkeyi czeskiej i na
wiązania stosunków handlowych, spotkała się z ży- 
wem przyjęciem w całym kraju. Na ręce prezesa 
tutejszego stowarzyszenia kapców i młodzieży han
dlowej p.  Augusta Porębskiego nadszedł list od
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najpoważniejszej kupieckiej korporacyi lwowskiej, 
zawiadamiający, że kupiectwo lwowskie weźmie 
liczny udział w wycieczce 1 że utworzyło osobny 
komitet dla tej sprawy, a będzie działać w poro
zumieniu z fcrakowskiem kupieclwem. Również 
w Przemyślu utworzył się osobny komitet, organi
zujący wspólnie z krakowskim wycieczkę do Pragi.

Wycieczka Kupców i przemysłowców polskich 
spotka Bię z nadzwyczaj serdecznem przyjęciem 
w Pradze, jak to wnosić można z odpowiedzi To
warzystwa kupieckiego „Mdrkur" w Pradze, nade
słanej krakowskiemu Komitetowi na zapytanie co 
do ułożenia programu i ułatwienia pebytu w Pra
dze. List ten opiewa w przekładzie polskim

„List Wasz z dnia 7 b. m. donoszący nam o 
projekcie wycieczki kół handlowych i przemysło
wych polskich, przyjęliśmy z wielka, radością do 
wiadomości i oznajmiamy, że celem powitania i u- 
przyjemnienia Waszego pobytu w Pradze tworzy 
się osobny komitet z pierwszych korporacyj han
dlowych, który w najkrótszym czasie ułoży szcze
gółowy program. Cieszymy się zawczasu na Wa
sze odwiedziny i załączamy serdeczne pozdrowienie, 
wołając do miłego widzenia".

"W odług informacji koszta jazdy z Krakowa do 
Prag. i z powrotem w ciągu dni 30 wynoszą U 
klasą 37'28 K, III klasą 19-92 K; zgłoszenia wraz 
i  należrtoscią za lilet jazdy nadsyłać należy do 
25 maj i na ręce pp. Augusta Porębskiego w Kra 
kowie (Wolska 1. 14), Jana Kadernóżki w Prze
myślu i Leona Hoszowskiego we Lwowie. Wyjazd 
i Krakowa nastąpi dnia 6 czerwca w sobotę około 
7 wieczorem. Biuro wycieczkowe urzęduje w Kra
kowie (Wolska 1. 14) od 3— 7 wieczorem i udziela 
potrzebnych Informacyj.

Tow. Bursy synów nauczycieli ludowych od
było wczoraj doriczne w ilne zgromadzenie pod 
prze wodnictweni prezesa ks>. dra Caputy Po złoże
niu sprawozdaj, polecono zarządowi zająć się zmia
ną statutu. Do wydziału wybrani zostali pp.: Wa
cław Zajączkowski prezesem, dr Stanisław Tomko- 
wicz wiceprezesem, Harol Gajewski sekretarzem 
i Szymon Oias skarbnikiem; wydziałowymi: ks Jó
zef Bieleniu, Jan Wojtyga. Ignacy Szulc, Sędera 
Stanisław i Hodur JaKoo; do komisyi kontrolują

cej pp.: Spis Józef, Szafrański Ludwik, Woźny 
Wincenty i Lubowiecki Jan.

Polski związek katolickich uczniów ręko
dzielniczych, towarzystwo patryoiyczno-filantro
pijne, istniejące w Krakowie od 13 lat, ogłosił 
sprawozdanie ze swojej działalności za roK 1907. 
Dochód Towarzystwa, wynosił 6669 K, rozchód 
6615 K W  ciągn lat Związek wychował cały za
stęp ludzi 8amodz:elnie juz pracujących z poży
tkiem dla siebie i społeczeństwa, a obecnie zamie
rza wybudować dom, w którymby uczniowie ręko 
dzielniczy po całodziennej pracy mieli ognisko dla 
wytchnienia, tudzież dla wzajemnego oświecania 
się, a wreszcie schronienie na wypadek nozostania 
bez zajęcia. Związek, nie posiadając funduszów na 
ten cel, zwraca się do publiczności z prośbą o po
moc pod postacią datków na budowę domu. Ode
zwę w tym celu wydała rada opiekuńcza Związku, 
a datki przyjmuje ks. Stefan Bratkowski T J. w 
Krakowie, plac ilaryacki 7

Teatr ludowy miał w niedzielę dobry dzień.—  
Zarówno popołudniowe przedstawienie „Państwa 
młodych", jak i wieczorne, na któiem wystawiono 
wesoły wodewil „Biedna dziewczyna", zapełniły 
widownię doszczętnie. W  „Biednej dziewczynie" 
partye tytnłowe spoczywały w rękach pań Zieliń
skiej i Gewlikowskiej, które wdziękiem i swooodą 
traktowania obu ról podbiły sobie publiczność, jak 
niemniej p Kalinowskiego (Mukil, który grą swoją 
rozweselił andytor/um i dal poznać swe zdolności 
charakterystyczne, w czem sekundowali mu dziel
nie pp. Poleński, Cholewicz, Konarski i Sarnowski. 
W  ogóle z uznaniem podnieść należy, iż reżyserya 
teatru ludowego wywiązała się chwalebnie ze swe
go zadania Gra całego zespołu, nader harmonijnie 
prowadzona, dała oDraz sumiennej pracy personalu 
Indowego. Strona wukalna przedstawień wypadła 
nieco słabiej i w tym kierunku wyrazić należy 
życzenie pewnych dopełni«ń ansamblu.

Repertuar teatru ludowego obejmuje: dzisiaj
wesoły wodewil zo śpiewami i tańcami „Gorąca 
krew" w 7 obrazach, we środę d. 20 b. m. „Bie
dna dziewczyna", wodewil ze śpiewami i tańcami 
w 6 obrazach. Główną rolę Makirgo odegra p. 
Kalinowski, który odśpiewa wesołe kuplety p. t.

Huśtawka —  Kuplety te cieszą się w Warszawie 
nadzwyczajnem powodzeniem. We czwartek d. 21 
b. m. „W óz Drzymały", obr. sceniczny Józefa 
Bączkowskiego, oraz „Hanusia Krożańska" Zenona 
Paryiego.

Strajk czeladzi piekarskiej w ciągn dnia wczo
rajszego nie dał się jeszcze w żadnym kierunku 
odczuć w mieście. Wszyscy majstrowie piekarscy 
pracowali całą noc u niedzieli ns poniedziałek przy 
pomocy terminatorów i nie tylko wypiekali chleb 
w znaesnej ilości, ale taKże bułki, a wojskowość 
zaś w c!ągu dnia dostarczyła przeszło 1 2 0 0  bo
chenków. Pieczywo wojskowe i prowincyonalne 
sprzedawano w czterech zaimprowizowanych stra
ganach; obecnie ma być wzniesiony piąty stragan 
w śródmieściu, aby i tn ułatwić nabywanie pie
czywa, na wypadek jego braku w piekarniach. 
Wojskowość zobowiązała iig dostarezjć każdą po
trzebną ilość chleba, tak, że brak tego jest sta
nowczo wykluczony.

Wszystkie piekarnie krakowskie z wyjątkiem 
piekarń pp. Pałabana i Sehmiata, były w rucha. 
Pokup pieczywa był normalny a publiczność kupująca 
liczna jak zwykle. Część terminaiorów która po
przednio przyłączyła się do strajku, powróciła w 
ciągu dnia wczorajszego do piekarń i pracy. W o
bec tego od dzisiaj będzie pieczywa jeszcze więcej, 
niż wczoraj. Aby praca w piekarniach nie doznała 
żadnej przeszkody, pełnią służbę agenci policyjni 
i straż wojskowo-poliayjna w pobliżu piekarń. 
Wśród majstrów białego pieczywa panuje solidar
ność i żaden z nich nie myśli o ustępstwach; 
także czeladź piekarska jest solidarna i ma na
dzieję, że udniesie zwycięstwo.

Z Sali sądowej. Wczoraj po południu odbyła 
się w sądzie karnym w Krakowie rozprawa prze 
eiw Andrzejowi Blatowi, oskarżonemu o obrazę 
reiigii. Blat Dowiem przejęty artyKułem „Naprzo
du", ze jakiś Jezuita miał gdzieś zgwałcić dziew
czynę, poszedł 1 b. m. pod kościół 00 - Jezuitów 
na ul. Kopernika i obrzuci! obelgami religię i du
chowieństwo, wychodzące z kościoła po majowem 
nabożeństwie; na wezwanie oburzonej publiczności 
aresztowano Blaia a wraz z nim i żonę jego, któ
ra starała się męża odbić z rąk żołnierza policyj

nego. — Na wczorajszej rozprawie oskarżenie wno
sił zastępca prokuratora dr Rychlik, bronił adwo
kat dr Heski, Try >unał pod przewodnictwem radcy 
sąd. dr Brasona, ikaza« A. Blata za obrazę reiigii 
na 3 tyg, unie sUriego aresztu a żonę jego, za 
zbrodnię gwałtH publicznego i obrazę żołnierza po
licyjnego w służbie, na 6 tygodni zwykłego 
aresztu.
■ Najazd cyganów. Na podwórze karczmy w Ko 

zach pod Białą, jak nam stamtąd donoszą, chciała 
banda cyganów zajechać ze swojemi wozami dnia 
16 b. m. Właściciel karczmy sprzeciwił sw tema, 
ale cyganie pośród obelg, rzucanych na żonę go
spodarza, przemocą wtargnęli na podwórze. Parc 
bek wezwany na pomoc, chciał zamknąć bramę, 
ale cyganie rzucili się na niego i zaczęli go bić, 
a ten sam los spotka! dwóch drugich parobków, 
którzy pospieszyli Ditemu "* nu pomoc. Zbiegli się 
sąsieazl, ale cyganie w liczbie około 2 0 , czując 
przew ag' po swojej stronie, bili okutemi Kijaun 
przybyłych, raniąc ich dotkliwie w głowy, Dopiero 
zandarmerya z tntejszego posterunku po wielkich 
wysiłkach przywróciła spokój i uwięziła trzech cy
ganów Ludność Kóz spodziewa się, że sąc1 ukarze 
przykładnie gwałtuwych cyganów.

Wielka defraudacya. 2  Wiednia telefonują 
Wiedeński adwokat dr Emanuel S u i t t n e r  zbiegł, 
zdefraudowawszy i sfałszowawszy w akslei na prze
szło 800.000 koron. Rozesłano ze. nim listy gończe.

Odznaczenia. „Wiener Zeitung" ogiasza: Ce
sarz nauał z okazyi przeniesienia na własne żąda
nie w stały otan spoczynku radcom wyż. bąrtu 
kraj we Lwowie Romanowi J a m i ń c k i e m a  i 
Janowi K o m a r n i c k i e m u  tytuł radcy dworr,

e » ■ ■ ■■ •—
Zmarli.
Ks. Mieczysław P u J l u l o n ,  biskup dyecezyi 

żmudzkiej, ztnarł w piątek 1E maja w Kownie, 
w 74 roku życia. ' ;

L u c h  p r z e je z d n y c h .
Kraków, 18 maja.

GRAND-HOTEl: L. P idlewekf z Ozeme-ola. 'W. Eiu- 
goBz z Borysławia, W. Niedźwiecki z Wańkowie, W.

Tankowskt z Rosochwaniec, N. GoldLamer i  Drohobyc
W  Czaykowskf z Przemyśla, J. l)r. Btunicki z 1 odho 
rzec, K. bchrebr ze Lwowa, T Starzyński ze Lwowa, 
L. Oienski z Okna, J. Jakubowicz zPaźnik., J.Biin mm 
ze Lwowa. J Feuerstein z Drohobycza, W. Gnoińsii z 
Krasnego, M Au erb ach ze Stryja- J. Hainior z Beilins, 
J. Gartenberh z Wiednia, A. Ścureier z Wiednie. Włao 
Głębocki z N. Sącza, Z  Mais z Limanuwy.

HOTEL POD ROZĄ: Z. Stelański ze Stryja, P. Urbań
czyk z Dąbrowy póri>., Drowie J. Illayacowie z Pragi, 
W. Wawnicki ze Szczawnicy, E. SpolnicKa z Czarnego 
Danajca, F. Gruzewscy z Zakopanego, M. Coste z ^r - 
nicy, S Nyczów a z Pizeworska, J. Korczakowie z Mj s- 
chowa (Król. Pol.), A. Cholewiński z Tarnowa, S. Li"" 
ezyńslra z Krynicy, Drowie J. Datzowie Dąbrowy, !*• 
Cholewińska z Tarnowa, L. Krycz^ńscy z Niemirowa, M. 
Zaniemojscy z Piotrkowa- Z. Koszelewskn z Zakopanego, 
J. Stańkowscy z Tamowa, W. Jurgenser z Haiulurga, 
E. Laska z Zakmanego, Dr H. Kadyi ze Lwowa, Wład. 
Śrudoniowie ze 3tanistawowa, R. PLatti z Paryża, J. Jas 
ze Lwowa, A. Werner z Wrocławia.
'HOTEL KRAKOWSKI: E Sencuter z żoi ą ze Stanisła

wowa, Drowie A. Gorentscy z Galicyi, A. Festaer z War
szawy, J. Kozłowski z Poznania, E. Jrzozowski i War
szawy, B. Klimowicz z Górki Narodowej, If. Wysocka 
z Wiednia E. Kaiser z noną z Rei shencergu, T. Fiszer 
z żoną z Król. Pol., A. Kamiński z rodziną z Warszawy, 
J. Dworski z Zakopanego, A. M iramoroscL z Choragwi- 
cy, C. Bitner z Litwy, J. Janowski zo Lwowa, K. Firnch 
z żoną z Ołomuńca, Dr K MicŁali z Rvcbwałdu, Ks. J- 
Dańkowski z Harkiowy, Kb, L. Brosig z Czarnego Du
najca.

OdpowiedzialLj redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

kiszone w woazie b a r a z o  d o b r e  jak i KOR 
N I8Z0N Y  poleca handel

S Ó Z U t A  LETAWSkśIIiGO
Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr.

Gfclemii beciucaml I na uopy —  tania
W ysyłka na prowincyę odwrotnie.

M c y  m m m n  h o w . ^ ^ b w w  Tdwir dcfiersH!. ( w
w Krakowia, przy nl, Grodzkiej 1. 3. i M  fa itji Miej, o i  P m ii solo *  ,*,w ulik m  w oiette i i i Hu 355104 0

JM Interesie własnego zdrowia powinien każdy żądać wszędzie tyłkc

“ . O

Ostrzega siej przed IL u u m i na.LEadotriiJcsiianii, które w ostatnich czasach sle, pojaw iły! 135 13 30
J L e .

H'zory f Cenniki w y sy ła  fabryka na żądanie darmo I opłatnle.

obrączki ślu
bne złote 14 

karatowe każdej wielkości.

N a jp ięk n ie jsze  zeg a rk i
znakomitej dobroci prawdzi
wie genewskie jak również 
inne kosztowności - poleca

ALEKSANDER LANDAU,
STB ilSCM. L. 3, W  KRAKOWIE.
Cenniki poiskie wysyła dam o. 160 1 6

I

Zakład artyBtyczno-kamiemarińki 
i budowlany

Józefa Mmy
naprzeciw cmentarza w K lik i- 
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników z piaskowca, gru
pita mormon] Podejmuje ńę 
wykonania grobowców w miej sen 
i na prowincji. Telefon 759. 

71 112 0

potogttfizay ptocaiii
posznknje posady natychmiast, najebę- 
tmej na wyjazd. Zgłoszenia po'l ,Fo- 
i® cn f katolik" poste restante Kraków.

163 3 0

Starszy mężczyzna, były pocztmistrz, 
władający językiem polskim i nie
mieckim w słowie i piśmie, poszu

kuje odpowiedniego jakiegokolwiek za
jęcia za bardzo skiumnem wynagrodze
niem. W. F. 1841 poste rest. Kraków.

168 i  o

Po sprzedania

Willa Meblowana
4 kilometiy od Przemyśla, nad Sanem, 
* ogrodem i polem, sześć morgów ob- 
*aai u.

ZgłoezepŁi listowne do Administracyi 
„N. Reformy" pod u t  A. D. 154 10 0

Kôiis. Oom Polskich Haftów
I PRACOWNIA HAFCIARSKA

Antoniny M i  w Krakowie
GRODZKA 23,

sprzedaje w jłącznie wyroby krajowych 
hafciarai i wykonuje wszelkie zamó
wienia na hafty wraz z odbiciem dese
ni i nszyciem. itą 2 10

Mtofy czlowlcli
o przyjemnej, eleganckiej powierzcho 
wności, posiadający znajomość kilkn ję- 
zyków enropeskich, bnchalteryę, kore 
spondencyę handlowa, oraz nmicjąoy 
pisać na maszynach wszystkich syste
mów przyjmie

posadę
sekieiarza prywatnego, korespondenta 
Inh interpretera w większym interesie. 
Wynagrodzenie nie wygórowane. Refe- 
reneya b. poważna.

Zgłuszenia pod „Amerykanin", poste 
restante Kraków. 162 3 o

Etierose ©Ina owocowe
po kor. T — ,  120, T50. oraz 

a n s tr y a c h ie  i  w ę g ie r a b ie ,  poleca 
Handel kolonialny i Palarnia kawy

pod firmą 144 13 O

H. Jntinia - - Szewska 22.

FuiltpJu.iy i _
nowe i przegrane sprzedaje i wynajmu
je St- Ror *Ł, Kraków, olica 4w. To- 
masza c i. 1 p 115 22 30

Poszukuj8 posady
w mitjscu lub na prowincyi człowiek 
lat 26, z kilkuletnią praktyką, jako u- 
rzędmk administracyjny, bndow. przy 
tern dobry kopista, posiadający ładne 
pismo i znajomość języka niemieckiego 
w korespondencji. P. A. 32 poste re
stante KraKow, 108 8 o

l l A h W T A  idący interes ze względów zdro- 
“  w  #»A wotnych do pozbycia. Gotówka 
potrzebna koło 2O.'X)0 K.

Zgłoszonia: Kraków, Skrytka pocztowa Nr 
103. 167

M tnobil
oryg. Mercedes, o sile 24 koni, z 5 sie
dzeniami, nowej konstrukcyi, z powodn 
słabości właściciela sprzeda za K 6500 
firma R P a w ł o w s k i ,  w  Krakowie, 
Rynek 18 169 2 2

U c z e ń
Z ukończoną trzecią lub czwartą gim
nazjalną znajdzie umieszczenie w dro- 
gue.yi w  Oświęcimie, Kandydaci wtu
lający językiem niemieckim mają pier- 

wszeńswo. 2717 3 3

L E K  C W

koncertowej g ry  na cyti ze
udziela Walerya He r ma n o w n a ,  ulica 

Czysta 10. 45 37 0

leofiii W ifińifj
ul. Jana U, I. piętro,

przyjmuje każdego czasu dzieci w wie
ka od 0 lat do 7, zapewniając troskli

wą opiekę, n  10 o

fefi ■ >  , u w f  j o o a i

i ' c m .  ® l © p e c k i ,  F .y n ck
I r a k ó w ,

poleca po cenach fabrycznych

■ic
do pirfsanow, 
ii i rafy 1 siia.

O r u l  k o l c z a s t y  cynkowany do ogrodzeń, na płoty i t. d. 
O p a r k a r T e n i a ,  s z t a c h e t y ,  b r a m y  w j a z d o w e  i t. d.

Próbki, cenniki i kosztorysy graGs i franko. 127 10 o 

i  9 ' j « ' U v d ^ t M C 3 N K i i M 9

B ^ O W O  O T W A R T Y

S A L O N  M Ó O
5  JÓZEFY KARM AŃSK IEJ Si

KRAKOW, KRZYŻA7, I. p.
166

NAJNOWSZE MODELE PARYSKIE.
B g i O !

Z a k ład  p o g rz e b o w y

ptzy li. f?. Tomasza 1 .1  U  pm plan SzaEjraudiiiO. hlii. ilka wporailu L 8. —  leiefna 1 331
Zakład podejmuje się uisądień pogriebowych, uras spiowadiaria cwtok m  wtiu-etkicl

L .jów europejskich. 146 19 0

Herbata z Brodów I

Herbata z Brodowi

Od dawien dawna i swaj dobroci I zapadia znana prawdziwi
Herbatą ros^sl&ą

8 cbioru majos ego, poleca Kanuel 40 100

W . A i! A M O W  I €  Z A
w  B r o d a c t  na p< graniczą rosy jskiem 

1 font „Familijnej" bardzo dobrej . . . złr 1‘40
1 funt „Melange do Moskou" w orjg  -ipak., najlepszej 3-50 
1 fnni, Impe ia1"  cesarskiej, w oryginał].em opakoTaniu - '8 ° 
1 fnn" „Ckructfów,, z*mi11cnszvch herba* kwiatowvcl 1'20 
Kawa Ceyljin palona g«ącem  powietrzem ‘ i, kg. ikr, 8'8Q ,7*10 
Bulion wołvńs>d 1 k i l o ....................................................złi 3‘20

1 28 0

Bardzo icielka ttolć 
oaób poUrzzyia rwojt zdrowie 

i  takowe utrzymuje przez uływanie

I ,'S U L E K  P R Z E C Z Y S Z C Z A N Y C H

tr- CAUYIN^
grodek popularny od dłuższego czasu, ekono- , 

miczny, łatwy do użycia Czyszcząc krew, daje się , 
•astusować prawie we wszystkich chorobach chro- 

I nicznych jakoio : liszaje, reumatyzmy, przestr cal- 
i kata y  dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, J 

gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w ‘ 
j  * 5ze'kich zapaleniach mdłościach anemii, złem i 
\trawieniui powolne.n funkeyonowaniu żołądae /

P I G U Ł K I  C A U  Y IB zą dc nabyci* we 
Wizyttktch wifktzyeh aptekach rwiata, 

tr . 'ARTŹU .
Fauhourg Saint-Denii, 147

Orfdzi&Ihe num era „W . R tto r m y 1*
poranne po 4 hul., popołudniowe po 10 ha l. za egzemplarz, nabywać ftioznat

W K-akowie:
W  A d m i n i s t r a c y i  „N. R e f o r 

m y " , nh Jagiellońska 10.
W  R y n k u  g ł ó w n y m :  Trafika gł., 

w  Sukiennicach. Handel Karlińskiego, 
skiep (w  hali) Mańkowskiej.

N a  M a ł y m  R y n k u :  Trafika AI- 
fnsa, stolik Agencyi J. Hopcasa i Salo
monowej.

Przy uL S i e n n e j :  Handel J. Dob
kowskiego (oook Gimnazynm św. Ja- 
cKa)

Przy  ni. F l o r y a ń s k i e j :  Handel 
Wakulskiego L 18, Trafika Markowicza 
1. 22.

Trzy ul. K a r m e l i c k i e j :  Handel 
J. E liera  1. 18, handel Gwaraszkila 
ł. 6, Gurawski l  46.

Przy ni. D ł u g i e j :  Handel Bęknera 
1. 4. Handel Ł. Msckiewicza i. 34, Han 
de? F. Kusza 1 33, Handel Berwalda 
Ł 63

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksan
drowicza w Hotelu Centralnym.

N a p l a n t a c y a c h  w k i o s k u  n 
wylotu u l Szpitalnej.

Przy ni. G r o d z k i e j  Handel Bau- 
mingera 1. 10, W. Rosenblum, skład pa
pieru, Handel Kympla 1. 60. r.

Przy nl. Z w i e r z y n  e c k i e j .  Sia- 
mHaw Nikiel, handel korzenny, k 29.

Przy ul. S z p i t a l n e j ;  Trafika G 
Glucklicha .

P n y  ni. W  r e s k i e j  (przy moście) 
Handel J  Goidberga.

Przy nl. W i e l o p o l e :  Hardel H. 
Stattera l  18.

Przy ni. S t a r e w i ś ł n e j :  Trafika 
obok fabi-yki tutek W . Bełdowskiego. 

Przy ni. i ś l n e j :  Trafika 1. 11.
-Przy nl. D i e t l o w s k i e j :  -Kiosk 

biura RoDcaba i Salomonowej.
Pi-zy u] K r a k o w s k i e j :  (w  noteło 

MiUlera) Handel Mann ego.
Przy ul. K r o w o d e r s k i e j :  Hardel 

Wiidstossera. t
Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kre

tschmera I. 23. -
P l a c  W W.  Ś w i ę t y c h :  Handel 

Frommera, I. 11.
Przy ul. D o m i n i k a ń s k i e j  T”a- 

lika K. Schreibera, l  £
Przy ul. L a b i c z :  Handel B. Rosen- 

stocka, 1 1  1 1
Przy ul L u b i c z :  Handel Jakóoo- 

wicza ;
W Podgórzu:
Księgarnia Potnralskiego. Główna 

trafika. ' ’
W Dębnikach:
Handel J. Pobudkiewicza, Rynek 166. 
Na Zwierzyńcu:
Handel Dudkiewicza.

♦  ♦  ♦

Z  orukanu Literackiej w  K rakow ie, uf. Jagiellońska 10 Rządca druhami L . R . Górski.


